
KUKJ ER WARSZAWSKI.
P ią te k . 25 Lutego. 

9 Marca.
Rok 1855. J«65. Jutro, ŚŚ. 40tu Męczenników.

Wczoraj ogłoszony zoslsl N a j w y ż s z y  M a n i f e s t  zd. 18 
I Lute: (2 Marca), i przystąpiono do wykonywania przysię­
g i  ca wierność NAJJAŚNIEJSZEMU A LEXA NDROW I 
1*1, CESARZOWI Wszech Rossji KRÓLOW I Polskie- 
ynu, i N a s t ę p c y  T r o n u  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e -  
I m b z e w i c z o w i  W i e l k i e m u  X i ę c i u  M i k o ł a j o w i  A l e x a n -  
J o r o w i c z o w i .  Wszystkie zatem wojska konsystujące 
| y  W arszawie, dopełniły przysięgi w właściwych swo­
i c h  komendach. Co zaś do Władz Cywilnych, uroczy­
s ty  ten obrzęd odbył się w obecności JO. Xięcia W ar­
szaw skiego  N a m i e s t n i k a  Królestwa, ogodz: l l e j r a n o ,
Iv Kościele Katedralnym Prawosławnym  N. TRÓJCY;
* o godz: 12ej w  Kościele Archi-Katedralnym i Metro- 
olitaloym Śgo J a n a .  Po ukończeniu obrzędu przysięgi 

Kościele Prawosławnym N. TRÓJCY, Nsjprzewie- 
Pebniejszy A rsm ju sz  Arcy-Biskup W  arszaw ski  i No- 
Yoogeorgiewski, otoczony licznem Prawosławnem Du- 
rbowieństwero, odprawił Nabożeństwo żałobne za du- 
|<zę w  B O G U  spoczywającego N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  

K r ó l a  M i k o ł a j a  Igo.

Jutro, Rocznica Urodzin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  A l e x a n d r a  A l e x a n d r o w i c z a ,  S y -  
fia NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA.

W skutek Najwyższego Rozkazu N. K r ó l a  P ruskie­
go, D wór K r ó l e w s k o -Pruski, przywdział w d. 2  b. 
i i i . ,  z powodu zgonu N a j j a ś n i e j s z e g o  M i k o ł a j a  Igo C e ­
s a r z a  W szech R ossji, Króla Polskiego, cztero-tygo- 

[ in iow ą żałobę.
Z Królewskiego Rozkazu, ma W ojsko P ruskie  czte- 

o-tygodniową żałobę przywdziać. Ta dla garnizonu 
er lińskie go, z dniem 3 b. ro. rozpoczęła się.
Teatra Królewskie w Berlinie  z rozkazu Królewskie­

go, na doi 3 zamknięte zostały.

W skutek Najwyższego rozkazu N. Cesarza A ustrja- 
j'kiego, Dwór Cesarski z powoda śmierci w BOGU spo­
czywającego N a j j a ś n i e j s z e g o  M i k o ł a j a  Igo, C e s a r z a  
[W szechRossji  K r ó l a  Polskiego, przywdział cztero-ty- 
| :odniow ą żałobę.

Po otrzymaniu w W ejm arze  smutnej wiadomości o 
I lon ie  w BOGU spoczywającego N a j j a ś n i e j s z e g o  Mi­
k o ł a j a  Igo C e s a r z a  Wszech R ossji  Króla Polskiego, 
U k t ó r a  to wiadomość głębokie tamże wywarła wraże- 

ue, odprawione zostało d. 3 b. m., w Kaplicy Prawosła- 
I vnej uroczyste żałobne Nabożeństwo.

Dziś Passja  w Kościele X X. Dominikanów  i Ber­
nardynów ;  a jutro  w  Kościele P P . W izytek.

i  Zarząd  W arszaw skiego O ber-Policm ajstra,—  Są-
l iow i Powiatowemu w Olsztynie  w  Prusach, potrze-
l iu a  jest wiadomość, gdzie obecnie przebywa niejaki
■ Andrzej Dreyer, syn Anny Dreyer, później zamężnej
iW o // ,  który przed 1fitą laty miał przybyć d o W a rd z a ­
le ; / .  i tu sie ożam c^M ^Im tefc  przeto o d ezw y  Konsula

Jeneralnego Królewsko-P ruskiego, wzywa wyż rzeczo­
nego Andrzeja Dreyer, ażeby o swoim pobycie doniósł 
Zarządowi Policji, niemniej wszystkie osoby, któreby 
posiadały o nim jaką wiadomość, ażeby z udzieleniem 
takowej zgłosiły się do tegoż Zarządu.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Szmula Gdalę Lichtchaim a . syna krawca, który 
jeszcze przed trzema laty wyszedłszy z doma N° 1800, 
dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości, i zapewne 
zbiegł za granicę, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty 
obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego i bytność swoją zameldował, a to pod r y ­
gorem art.  340 i 341 Kodexu kar  głównych i poprą 
wczych.

D. 24 Lutego (8 Marca) r. b. rozpoczął się pobór: 
1) w Hassie Dochodów Skarbowych', podyoroego ze 
ratę Iszą r. b., szarw arku  podwyższonego za cały r. 
b., niemniej ofiary i kontyngensu liwerunkowego; 2 
w Hassie Poborowej Pomocniczej: pierwszych rat b ru ­
kowego  i kanałowego ta  rok bieżący; skutkiem tegc 
Magistrat m. W arszaw y  wzywa wszystkich kontry- 
bueutów, tak w W arszawie  jak i na P radze  zamie 
szkałych, aby pomienione należności od uicb przypa­
dające, w ciąga miesiąca Marca r. b. niezawodnie do 
Ekdss wnieśli.

J W . Jenerał-Adjutant JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI 
Je/imowicz, onegdaj przybył z Petersburga  do W ar­
szaw y.

W d. 20 Stycznia r. b. um arł  w Żytom ierzu, ś. p. Mi­
chał Choński, Radca Kollegjalny, zaszczycony Znakiem 
nieskazitelnej służby za lat XXV, Profesor E m ery t b 
Liceum Krzemienieckiego, Dziedzic wsi Łobaozyna. 
w Pow: W łodzim ierskim , Gub: W ołyńskiej. Zmarły 
Profesor Choński był autorem kilku dzieł szacownych 
treści ekonomji politycznej, której to nauki katedrę 
przez lat 25 zajmował.

X. Ignacy Oborski, Magister Nauk i Sztuk Pięknych 
w Kollegjum X X . Pijarów  zmarły w doiu 18 z. m.
w mieście W ieluniu, uległ s m u t n e m u  przypadkowi za­
czadzenia się.

Franciszek Reych, b. Sędzia Trybunału Handlowego 
Kupiec i Obywatel miasta W arszawy, przezywszy la 
65, w BOGU zasnął.  W nieutulonym żalu Zona, Dzie­
ci, Bracia i Familja, zapraszają Znajomych i Przyjaciói 
na,exportację zwłok jego, jutro o godzinie 4 / j  i  połu 
dnia, z domu własnego Nr przy ulicy P rze ja zd  
na smętarz Powązkowski.

Śv p. K aro lina  P rzy b y lsk a ,  Papua, w wieku lat 24. 
po  ciężkiej chorobie, opatrzona SS. S A K R A M E N T A  
MI, onegdaj przeniosła się do wieczności w Nowym  
dworze.

Wczoraj oa  smętarzu Powązkowskim  p o c h o w a n o  
z w ło k i  ś. p. Izabelli z L is ic k ic h  Czarnowskiej, z m a r .  
łej w dniu 6 b. ro.

D o t y c h c z a s o w y  M is t rz  S p ra w ie d l iw o śc i ,  dla s ł a b o *:11 
z dr owi a ,  n a w  s a p ę  ż ą d a n i e  o t r z y m a ł  u w o l n i e n i e ;  na za
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ladzie więc zawartego kontraktu przez Rząd Gubernjal- 
iy W arszaw sk i, obowiązki Mistrza Sprawiedliwości 
aoruczone zostały Janowi-Cbrystjanowi D ittw a ld , pod 
Sr 2329/so obecnie mieszkającemu.

L uty  r. b. był pogodny, nadzwyczaj mroźny, o o  i 
Dół stop: R- zimniejszy niż zwykle; o 3 ,8  stop: R. zi- 
nniejszy od Stycznia r. b., a o 12,04 stop: R. od stanu 
najcieplejszego tegoż miesiąca w r. 1843. W ząduym 
roku teraźniejszego i przeszłego wieku (od r. l n u ) ,  
miesiąc ten nie był tak mroźny jak w r. b.; najwięcej 
•bliżał się do stanu Lutego w r. 1799, wszakze i od 
tego miesiąca był o 0 ,97  stop: R. zimniejszy. Średnia 
temperatura całego miesiąca jest 9 ,14  stop: R. niżej 
sera’ w r. 1799 taż temperatura dochodziła tylko 8,17  
śtop: R. Dnia 11 z rana, w Obserwatorjum Astrouo- 
micznem termometr w miejscu zwykłych postrzeżeń 
pokazywał 25 ,5  stop: R. mrozu; tamże na kilka stóp 
nad ziemią 26 ,5  stop: R. Za miastem w Marymonoie 
[podług postrzeżeń Professora Jastrzębow skiego, mróz 
pochodził 27 stop: R.; jest to największy stopień mro- 
a, jaki dotąd u nas uważano. W r. 1799 d. 8 Lutego, 

mróz dochodził 26 ,5  stop: R., a zatem tyleż co i w r. b. 
w Obserwatorjam. W trzech tylko dniach, mianowicie 
d. 25, 26, 27, termometr dochodził cokolwiek wyżej 
sera, a przez 25 dni utrzymywał się niżej zera. Zmiany 
temperatury były znaczne; największa zmiana dzienna 
dochodziła 15,12 stop: R. d. 11 na 12 z rana. Średnia 
wysokość barometru miesięczna jest 27 cali 7,01 lin: 
iPar:, o 1,43 lin: par: mniejsza od uormalnej. Pod wzglę­
dem stanu nieba, Luty pogodniejszy był n ii zwykle. 
Dni pogodnych było 6, na pół pogodoych 6, pochmur­
nych 17, dni deszczu 1, śniegu 12, mgły 2, wiatrów 

jnocnych 1; wiatry panujące były: północne i półno­
cno-wschodnie. Podczas największych mrozów, powie­
trze było spokojne. Ilość wody zebrana ze śniegu wy­
nosi co do wysokości 15,6 lin: par:, o 1,91 lin: par: 
więcej niż zwykle. Elektryczność atmosferyczna przy 
|wielkich mrozach była nader silna. Dnia 10, I I ,  17, 
pokazywały się plamy na Słońcu.

Na ostatniem ballotowaniu odbytem w R esu rsie  K u­
p ieck ie j, następujące JJWW. W W. osoby, przyjęte zo­
stały na Członków tejże Resursy: Xawery C zerm iński, 
Lucjan Kobylski, Jan Ł a in iew sk i, Karol Ł em picki, Sa­
muel O rgelbrand, Zyg: P lon czyń sk i, Hr: Aurelii Po- 

\e ty l lo ,  Mieczysław P rzezd zieck i, Leon Baron P uszet, 
len R zeszo ta rsk i, Michał Sadow ski, Jan S iem iątko­
w sk i, Klemens S ieroszew sk i, Jan W ielhorski, A lexan­
der Czarny Z a w isza .

Xięgaruia S. H. fterzbach a , odebrała następujące 
'owe mappy tyczące się teatru wojny: C arte du  th i-  

dire de g u erre  en Critnee avec la  carte  du  Cap 
Chersonese, kopiejek sr: 60. C arte de la Crim ee pou r  
iu icre les operations de la  g u erre  d ’O rient, g ra n d  fo­
lio, rs. 3. p]aa militarno-topograficzny okolic S ew a­
stopola w 1 arkuszu, k. 75; jest to najdokładniejszy i 
jajobszerniejsZy pjao jay  tu dotychczas sprowadzono. 
Oprócz powyższych świeżo sprowadzonych mapp, mo- 

.'n a  także nabyć w xiegarni tej: H andtkiego  mappę 
i r'{rymu w 4eh sekcjach, za r8. j k. 50; tegoż mappę K ry. kcji ; .. .. _

1.1 , 1
J^lający się z 24I

t i f y  »»•*- ’ -d— " 9  «*a 18, 1 ICgUfc uuappij, n%t  y -

nu w 1 sekcji, za k. 60, Mappę B essarab ji w 2cb sek- 
ijacb, z a r s .  1, i Atlas wojuy wraz z s u p p l e m e u t e m ,  skła-

- u u ! n«„ s i r  z 2 4 i 'b  arknszv .  za r». 3  fe. ę;o.

Nadchodzące wiadomości o W iśle , zewsząd zwiastuje 
o przyborze wody i spodziewanem puszczeniu górnyct 
lodów. Ita k : według otrzymanej sztafety z K rakowa  
już od dnia 1 b. m. mrozy tamże zupełnie ustały, po 
wietrze się ociepliło i d. 5 b. m. woda wzniosła się na 
gle na W iśle  do wysokości stop 7; zaś nazajutrz, to jesi 
6 Marca, dosięgła przeszło stop 9 i nie przestaje przy 
bierać. Co chwila zatem należy się spodziewać rusze­
nia lodów, które wynoszą l 1/* stopy grubości.— W po 
dobnym guście brzmi także otrzymana z Nowej Ale- 
x a n d r ji sztafeta, gdyż woda na W iśle  pod temże mia 
stem dnia 8 Marca, to jest wczoraj, doszła do wysokość 
stop 9 nad zero; a lubo lody na całym korycie rzeki W i­
s ły  dotąd jeszcze nie złamały się, lecz zdaje się że przy 
wzbieraniu wody wkrótce to uastąpi.— Nakooiec co się 
tyczy wody na W iśle  pod W arszaw ą , ta od wczoraj d< 
dnia dzisiejszego rano zwiększyła się o cali pięć, i dzif 
mamy stop 10 cali 6. Lody na rzece ciągle się trzyma 
ją i przejazd-jeszcze się odbywa.

Już pisaliśmy o odkryciu ch iń sk ie j trzciny cukrow ey  
zwanej sorgho, i zastosowani” jej do r.Xj‘iku. Najpierw 
w departamencie Gironde we F rancji, robiono z nią 
próby, i próby te jak najpomyślniejszym rezultatem u 
wieńczone zostały. Zasadzone sorgho  dosięgło od 9 di 
12 stop wysokości, wydało nadzwyczaj wiele cukru, i 
dostarczyło we wszystkich swych częściach bardzo po 
żywnej karmy dla bydła. To więc co się ppwiodło 
w Departamencie Gironde, z wielką łatwością może sił 
udać i u nas, a przy rozszerzeniu w kraju tutejszym fabry 1 
cukrowych, wiadomość oiniejsza nie moża być oboję 
tną dla ich właścicieli.

Już wspominaliśmy o tłomaczeniu na obce języki 
niektórych prac dramatycznych J, Korzeniowskiego. 
W liczbie takowych, przetłomaczony został na języl 
niem iecki, znany dramat tego Pisarza p. o. P ią ty  Akt; 
i w tych dniach miał być przedstawiony na scenie nie 
m ieckiej w K rakow ie. Dramat teo był z liczby pier 
wszych prac K orzen iow skiego, które grauo na scenit 
Teatru W ielkiego w W arszaw ie .

W ciągu tej zimy dla zbadania stanu powietrza w je­
dnej i tej samej chwili, ale w odległych od siebie miej' 
scach, znoszono się wzajemnie za pomocą telegrafów 
Pokazało się więc, że duia 23go z. ro. w jednym cza 
sie, w P etersbu rgu  było zimna 30 stopni Ream iura  
w Królew cu  17, a w Londynie  2. O nas w W arszaw ie , 
było duia tego rano stopni zimua 13, a w południe 8 
Szkoda że nie wiemy godziny, a raczej chwili w które 
telegrafowano; inaczej bowiem wskazalibyśmy wyso­
kość stopni zimna, w stosunku do chwili w m iast-^  
wspomnionych.

Dla amatorów fajki, podajemy przestrogę, opartą ne 
doświadczeniu przez jednego z zagraniczuycb lekarzy 
Doktor ten paląc tytuń z fajki piankowej o długiej szyj 
ce, m iał zwyczaj obwijać cybuch składany, strzębkarr 
z wełny cienkiej, a to dla tego, aby sok nie dostaw; 
się do wnętrza cybucha. Tymczasem sok tytuniowj 
wsiąknąwszy w bawełnę, zupełnie się wydystyllował, 
zamienił się w nikotynę. Pewnego dnia Doktor uczu 
mocne boleści w żołądku, i cały spuchł, jak osoby cier 
piące na wodną puchlinę. Przywołani lekarze dowo 
dzili, że współtowarzysz ich został otruty, ale nikt, ta 
j a k  i o n  s a m ,  n i e  m o g l i  w p a ś ć  n « r o d z a j  trucizny. ! ’■



tłagich dopiero badaoiacb przekonali się, że niko­
tyna  była głównym powodem tej katastrofy.  ̂ Lekarza 
itrzymano przy życia i ocalono, a palącym fajkę zosta­
ła przestroga, aby w razie obwijauia cybucha bawełną, 
^dmieuiać jak najczęściej bawełnę, dla zapobieżenia 
^ydystyllowania się soku tytuniowego.

P. Ludwik Jenike  wypracował obszerny życiorys Ste­
fana Czarnieckiego, który umieszczony będzie w dwóch 
eszytachXVggi Św iata .

Dnia 27 z. m., odbył się w Skaryszew ie, ja rm ark na 
eonie, których razem było do kilku tysięcy; wszystkie 
były weenie. Kupców było bardzo wiele, bo to był jsr-  
Dark szczególny, na który zjechali się zza W isły; dlate­
go, że W isła  dotąd stoi, co jest bardzo rzadko aby ta do­
godność była na ja rm ark  Skaryszew ski zwany na Wstg- 
oy; zwykle i W isła  puszcza i błoto bywa wielkie, a tego 
roku i sanna posłużyła licznemu zjazdowi. Były tra- 
ctyernie, byli i różnie bawiący się, jak to bywa na ja r ­
marku, którzy na zabawy zbywszy się koni, z zaprzę­
giem odjechali na przyczepce.

Słyszane przez nas utwory muzyczne Jana T uszyń­
skiego w Teatrze Rozm aitości i przez orkiestry W ar­
szawskie, zniewalają do oddania pochwały temu Arty­
ście, i zachęcenia go do dalszej pracy w zawodzie mu- 
?ycznym. Doskonała instrumentacja połączona z mel­
odyjną harm onją ,  łagodnie przemawiając do duszy, już 
w samych początkach okazuje nam czarodziejsko-ge- 
ijalną myśl tego Artysty; i śmiało wyrzec możemy, 
te polonezy P. Tuszyńskiego, w których daje się sły- 
izeć śpiew, i huczne tu tti  złagodzone wszędzie powagą 
i uprzejmością, roiło nam powtarzać będzie, nietylko 
w wesołych zabawach, ale nawet w każdym zakątku 
spokojnego ustronia, nie szukając koniecznie wymuszo­
nych a niby poważnych muzycznych kompozycji. Ma­
ny  nadzieję, że P. Tuszyński rzuciwszy tak trafnie 
s  początku swym uczucia muzycznych myśli, w myśl 

i  uczucie każdego (co właśnie czyni go prawdziwym Ar- 
ystą), zechce i nadal z ogólnem naszem życzeniem, 
uowezasłużone przyjąć pochwały.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  kop: 65, zebra­
ne przy loteryjce fantowej u Państwa M., na światło 
irzed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX . 
He formatów.— ■ Bezimiennie rs. 12 kop: 75, na obiady 
ócio-groszowe dla ubogich pod opieką W. T. Dobrocz.. 
Bezimiennie rs. 1, dla Tekli Mo:, wdowy po Urzędniku, 
zamieszkałej pod Nr 45 na 3 piętrze w Starem-Mieście,
' rs. 1, dla Sroczyńskiej wyrobnicy w domu Nro 2705 
jrzy ulicy M ularskiej.—  Od T. S. kop: 50  dla Sro- 
"tyńskiej pod Nr 2705, i kop: 50  dla C zyżew skiej przy 
dicy W ielkiej Nr 1435.— Od S. S. rs. 1 dla powyższej 
Sroczyńskiej pod Nr 2 7 05 .— Od Albiny Ł . rs. 1, dla 
oiednej chorej mieszkającej u Szewca przy ulicy Na-
kw k i  Nro 2250. Od P. F .  rs. 1 na powyższa światło
irzed Kościołem X X . Reform atów .—  Od M. S. rs. 1; 
ad F. P. rs. 2; od J. S. kop: 30, i od W ładzia  B. kop: 
50, dla Sroczyńskiej wyrobnicy pod Nr 2705.—  Od X . 
S^R. rs. 1, dla tejże Sroczyńskiej, i rs. 1 dla biednej 
horej przy ulicy Nalewki Nr 2250, u szewca.—  Od M. 

B. przez <1. &. r s - I dla Sulikow skiej.
W doiu onegdajszyna o godzinie 8ej rano, w zabudo­

waniu murowaoem w podwórzu posesji Nr 1588 przy 
i l i e v  M o k o t o w s k i e j  i s t i i i e j ą r f m .  w  mieści s i ę

dystylarnia wódek, skatkiem zerwauia pokry wy z ko 
tła przez spirytus w tymże kotle dystylujący się i zapa 
lenie się spirytusu, wybuchł pożar, od którego sufit, 
belki, drzwi, okna, jako te i  dach zabudowania spalone 
a aparaty i różne naczynia w dystylarni będące, uszko 
dzone zostały. Szkodę w ynikłą  w samem zabudowaniu 
właściciel oblicza na rs. 150; dystylator zaś podał stra­
tę zrządzoną przez spalenie się przeszło 200  garncy o 
kowity, oraz uszkodzenie aparatów i różnych naczyń, 
na rsr. 300. Dalszemu szerzeniu się ognia przybyła nt 
pomoc 3cia część Straży zapobiegła, i takowy zupełob 
zagasiła. Obecni w dystylarni w chwili rozpoczęcia sit 
pożaru,Karol Hajsler  Pisarz i Gabryel W erner  chłopiec 
od wybuchu spirytusu, mocno poparzeni zostali, jednak 
żadne im niebezpieczeństwo uie zagraża.

Znana powieść J .  Ig: Kraszewskiego  p. n. Ulana 
została przez autora na nowo przejrzauą, powiększoną, 
i wkrótce nakładem B. M. Wolffa  w Petersburgu, wyj 
dzie z druku w powtórnem wydaniu.

Ciekawem jest bardzo jedno z spostrzeżeń meteorolo 
gicznych, w ciągu tej zim y  uczynionych, to jest że do 
tąd, ani razu w miesiącu S tyczn iu  nie spadło tyle śnie­
g u  ile w r. b.

P. S ła w iń sk i z Radomia, o którym już f  pisaliśmy 
dawniej z okoliczności przedsięwziętych przez megc 
prac literackich, całkowicie ukończył historję m. R a ­
domia, i badania historyczne o takowem posunął wy­
żej o cały wiek. . , ,

Wirtuoz Skrzypek P .  Maurycy Leenders, wyjechał
z powrotem do B ruxelli.

Już nieraz pisaliśmy o młodym ale pełnym zdolności 
artyście P. H enryku  Statlerze z Krakowa, który po 
swięciwszy się rzeźbiarstwu, złożył już niezaprzeczone 
dowody swego znakomitego w tym zawodzie talentu. 
Kilkadziesiąt dzieł które wyszły z pod dłuta jego, są 
bez wątpienia jedne wyższe nad drogie, a w miarę jak idą 
uosob ię ,  nieprzestają się odznaczać c o r a z  większym 
postępem. Ale niedość jak widać na samej wzmiance: 
» Pokażcież nem choć jedno z owych pięknych arcy-dzieł, 
o których ciągle głosicie” ; w te słowa odezwał się uie 
zbyt dawno jeden z Czytelników naszych, kiedy byłe 
mowa o młodym Statlerze; i dla tego to najgorętszej 
pragnieniem naszem, było korzystanie z jakiej sposo­
bności, która pierwsza nasunie nam się pod rękę, aze \ 
złożyć dowody słów naszych. Szczęśliwym 
właśnie, pochwyciliśmy ową sposobność. Jadna owieno 
z znakomitych Dam, bawiących obecnie ^  
otrzymała z R zym u, gdzie bawi od lat kilku W e r .  
dwa prześliczne biusta należących do jej rodziny osób 
będące dziełem tego artysty. Rorzys ając przeto z łask 
zacnej tej Damy, zamierzyliśmy biusta wsporouione u 
mieścić na czas niejaki w Redakcji Kurjera; ale brai 
odpowiedniego w tym celu miejsca a nadewszystko , 
światła, dla okazania wszystkich piękności, jakiemi sit 
odznaczają te rzeźby, zniewolił nas do obmyślenia inne 
go środka, i «  ‘7® to „  P a r a l i ś m y  0 umiesz 
czenie ich w Resursie kupieckiej;  o czem po ustawie 
niu z u p e ł n e m ,  nie omieszkamy donieść Czytelnikom na 
szvm- Aby zaś odpowiedzieć szlachetnym zamiarom wła 
ścicielki biustów, która pragnęła zaspokojenie ciekawo 
ści miłośników sztuki, połączyć z jakim dobroczynnyn 
c e l em .  o n rz 'd ’finv. i i  fundusz laki wpłynie z m in ę ły



Ilia  do puszki co łaska na biedoych, za oglądanie dzieł 
I lom ienionycb, przeznaczony zostanie stosownie do jej 
Iwoli, na obiady dla biednych, urządzane przez Z grom a­
dzenie tutejszych X X . Kapucynów.

Podczas w ielkich mrozów tej zimy, złapaDą w Elsne­
row ie ta Pragą, p iękną (S trix flammea), przy- 
[tłauo  do Redakcji Kur je r  a. O desłaliśm y tego ptaka 
jjednem u z tutejszych ornitologów , wstawiając się za zo­
staw ien iem  gó, jeżeli możu8, przy życiu. Jakoż dowia- 
liujem y się teraz, że ta aówka przepędziła dwa dni i je- 
I Iną noc w gabinecie uczonym, nie cbcąc jeść mięsa któ- 
[rem ją  tam hojnie częstowano. D opiero  trzeciego duia, 
i ia  szczęście jej wpadła tamże mysz do dróciaonej łap- 
|< i, i tę ofiarow auą sobie żywą, sówka natychm iast zja- 
I lis, a po takiem  śniadaniu  wypuszczoną została, z uwagi, 
łże lubo wszędzie poczytuje się za istotę złowieszczą, jest 
[trzecie ptaszkiem  pięknym  i bardzo potrzebnym  w na­
tu rz e , bo wyniszcza mysz,y tak szkodliwe dla pól i  spi­
chlerzy.

K urs wczorajszy: za pól-impcrjaly, żądają r s .5  kop: 
28; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 

[to p : 25, wartość kuponu rs. 1 kop: 75s/9; za listy za- 
ytaw ne  Iłlgo  Okresu oprócz kuponu, dają rs . 14 kop: 
95, wartość kuponu kop: 122/s; za now ą Rossy jaką 

[pożyczkę z r.1854, żądają rs .9 3 , wartość kuponu rs .2 .

Anglja. —  Królowa zatwierdziła ju ż  m ianow anie 
Irabiego Carlisle Nam iestnikiem  lrlandji. —  Tory- 

howie głosow ali zą rządem przeciw w nioskow i Lorda 
IGoderick, żądającem u radyka lne j re fo rm y  a rm ji, zw ła­
szcza  systematu rozdaw an ia  posad O ficersk ich . —  Izba 
N iższa na posiedzeniu z d. 3go b. m. odrzuciła wuio- 
■ sek P. Roebuck, by posiedzenia Komitetu śledczego o 
[powodach klęsk arm ji w Krymie, były tajne. P raw ie 
[wszystkie znakom itości parlam entarne m iały udział 
jw rozpraw ach. D ziennikarze i publiczność nie mogą 
[m ajdować się na posiedzeniach Komitetu, ale Człon­
k o m  Parlam entu  wolno być obecnem i przy śledztwie. 
|(Schl: Ztg).

A es t r ja —  W e wszystkich Kościołach Wiednia  roz­
poczęto  z d. 5  b. m. uroczyste Nabożeństwa,^ z powodu 

bliżającegosię rozw iązania Cesarzowej.—  Żegluga pa­
pow a na Dunaju  w krótce otworzy się nanow o. —  Ba- 
Iron v. Bruok po powrocie z Konstantynopola w dniu 
| i  b. m ., m iał mieć audyencję u Cesarza. (Szl: Ztg).

F ra n c ja .  —  Monitor z 3go og łosił konwencję za- 
I wartą między Francją  a Hiszpanją, dotyczącą połączę- 
joia lin ji telegraficznych obu krajów . (Sch: Ztg).

H iszpanja . —  Gazetta z 24go ogłasza zatwierdzone 
|przęZ Kortezy prawo o ukonsolidow aniu 500  roiljonów 
'■ealów długu bieżącego. —  Aresztowano w Madrycie 

jijen ta  Kabrery, który przybył tam z południow ej tiisz - 
I  Gazetta donosi, że odkryty w Valladolid spi-
I . “^Gstoioski nie m iał żadnego w ielkiego znacze- 
I na; aresztowani Oficerowie, nie zyskali stronników  
iZ tn g ) i ym * slo^ 07c*1 w tem m,£ście pułków . (Scb:

I PRIiSfr,'h T "/iH I*nie d ruRiej przyjęto praw o o nowej 
I iaz w ie lz b . (Izba Parów i Dba Deputowanych). (N .P r:
I^g)* _________

_ W ł o c h y .  —  Piemoncka Gazeta ogłosiła nekrolog 
Xięcia Genui wraz z jego testam entem ; spadkobierct 
ogólnym jest syn jego X iążę Tomasz-Albert- Wiktor 
X iązę w testam encie żąda, by dzieci jego odbierał; 
wychowanie w Sardynji. —  Z Florencji donoszą o li' 
cznych aresztow aniach zwłaszcza pomiędzy młodeml 
adwokatami. (Scbles: Ztg).

PRZY JEC H A LI do W ARSZAW Y.
Avreggio lszy  Jene.--Major z  Cesarstwa nr 1565; Błeszyńsk 

Fel: Ob: z Młodzianowa nr 625; Czerwiński Jńz: Oby: z Lublina ni 
625; X. Godlewski Józ: Pleban z Czerwińska nr 1820; Jeziersk 
Mieczy: Hr. z  Mińska nr 613; Krukowiecki Alex: Hr. z Popnia ni 
625; Kościelski Aug: Kornet z Kijowa nr 413; Lasocki Wale: dym 
Porucz: z Żytomierza nr 601; Maciejewicz Lud: Oby: z Grodna ni 
1066; Tarciiow Stefan Radca z Kijowa nr 570.

W y je c h a li : Andrault Anna Żona Rz: R. S., Prezydenta m .W ar 
szawy, do Petersburga; Czosnok Paw: Pułko: do Brześcia Lit:; O 
rzeszko Jul: Oby: do Gnb: Podolskiej; Zielińscy Piotr Oby: do Wól 
ki Słupskiej, i Gustaw Ob: do Garnowa.

P rzy jech a li koleją ie la z n ą : Bruner Salomon Kup: z Frankfor 
tu n. Odrą nr 1800; Bruner Jńz: Kom: Kup: z Frankfurtu n. Odrr. 
n r 1771; Fiscbhaut Rubin Kup: z Frankfurtu n. Odrą nr 1779 
Gepner Stan: Urzędnik Banku Polskiego z Mysłowic nr 792; Kobn 
Abram Kup: z Frankfurtu n. Odrą nr 1800; Mejsels Salomon Kup 
z Krakowa nr 1083; Zucker Eliasz hand): z Krakowa nr 1809.

DONIESIENIA.
Oświadczam niniejszem, iż ogłoszenie w Nrze 64tyrr 

Kurjera, o zagubionych jakoby przezem nie przedm io­
tach, mylnie podane zostało.—  Teofil Michaetis, Oficei 
P u łku  Szliselburgskiego.

HAHVCHV RZEPAKOWE ŚWIEŻE, w m ącz ­
ce lub całych k rę g a c h , pochodzące ze z w y c z a jn y c h  p ra s s  ręcz- 
n y ch , w  O learn i R uda F a b ry c z o a  p rz y  M arym oncie  pod W arsz a  
w ą, u R zą d cy  miejscowego są do n a b y c ia , lub w Składzie Fa 
bryki Mintera, przy rogu ulicy Sto-Krzyskiej 1 Placu W areckie 
go N r 1337.— W  obu miejscach Fabryka kup u je  w  każdym cza 
sie, NACZYNIA OLEJNE, lub takowe wymienia na Olej lul 
Makuchy.

Czarnej K B E P I  sztuka, jest do sprzedania przy ulicy 
Kanonja pod N r 78, na 2m piętrze.)

L O K A L  do najęcia od Wielkiej-Nocy, to j e s t : dwa Pokoji 
i Kuchnia angielska, w Ogrodzie Wiejskim przy ulicy Mokoto­
wskiej i Pięknej pod N r 1757. Wiadomość w Składzie wódek 
w  tymże domu.

Potrzebny jest na prowincję, GUWERNER lub KORREPE- 
TYTOR. Wiadomość zostawić można przy ulicy Mostowej pod 
N r 239/40, u W łaściciela possesji.

Galo\yy NIUNIBITIR kl: 8, Sądowy, mało używany, jest dr 
sprzedania pod N r 398, wprost Apteki Śgo Krzyża, na lm  pię­
trze, u Krawca Milatego.

OSOBA płci żeńskiej, posiadająca muzykę, język fran cu zk i. 
i inne wiadomości klassyczne, życzy udzielać lekcje prywatne lub 
też mieć na wychowaniu PANIENKĘ, której ukształceniu zupeł 
niefcy się mogła poświęcić.—  W  tymże domu jest POKOIK do na 
jęcia, dla Osoby przyzwoitej płci żeńskiej. Wiadomość przy ulicy 
Niecałej Nro 614Ł , na 2m piętrze, po lewej stronie, drugie drzwi, 
od godziny 2ej po południu.

Przy ulicy Podwal pod Nr 532, jest do wynajęcia od 1 Kwic 
tnia r. b., L O H A L ,  składający się z całego piętra; w tych Sa 
lon, 5 Pokoi, ^osobna Kuchnia, Stancja dla ludzi, dwie Piwnice, i 
inne dogodności. Wiadomość u W łaściciela.

jH I E S * ® k A N I E  składające się: z 4ch Pokoi, Przedpoko 
ju  i Kuchni, oraz Spiżarni, Góry, Drwalni i Piw nicy, do naję­
cia od Wielkiej-nocy, przy ulicy Nowolipie w domu Budowni 
czego Szmideckiego, w korpusie na 2m piętrze.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w  południe ciepła 4. 
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 10 cali 6.

^yy jłrukarn l KnrjeraW arsr.: Wolno drukować d. 25 Lutego (9 Marca) 1855 r .— Starszy Cenzor, F. SoM eszczańiki.


